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Ludzki rok 

Jazz 

 

Wiosna przychodzi nagle 

Porażeni błogością zaleczamy rany lat przeszłych 

W kopule nietykalności 

Snując plany na życie wieczne razem 

 

 

Lato trwa póki biją serca 

Prażymy się w troskliwym blasku słońca 

Nasze zapachy mieszają się bezprawnie 

Chwile mijają wolniej 

 

 

Jesień pojawia się ukradkiem 

Przychodzą bezksiężycowe noce 

łza za łzą spadają deszcze 

W oddali błyskają spojrzenia 

 

 

Zima znieczula swoim chłodem 

Ukradkiem spoglądamy przez okna 

Osobno zagrzewając dłonie 

I przeklinając się nawzajem 

 

 

Wiosna przychodzi nagle. 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

Hosanna żyjącym 

Jazz 

 

W supermarketach naszych uczuć 

Z szarości wypełzając chleba 

Tłum pędzi na złamanie karków 

Ku rzędom złotych zamrażarek 

 

W promocji poszukując chwały 

I przecenionej nienawiści 

W dziale nietrzeźwego kochania 

Żądając rektyfikowanych doznań 

 

Dziewczyna pragnie light przyjaźni 

Chłopak jednorazowych wspomnień 

W blasku etykiet para starców 

Chwyta fest suplementy wiary 

 

* 

 

A ja ponad smogoskłonami 

Z dala od szumu, w mdłym porno-transie 

Oblizując palce z pogardy 

Online przeglądam twe oferty 

 

Paskudny tłumie, żałosna dziczy 

Mężczyzno lekkich obyczajów 

Kobieto cała z krwi i kości 

Tak bardzo chciałbym być tam z Wami. 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

Do nigdy Nienarodzonej 

Jazz 

 

Zuzanno, 

 

Ma galaktyko USG pośród stu supergromad 

U nas prawie bez zmian 

Choć może ziemia bardziej wklęsła 

To nie zrozumiał wciąż nikt Lema. 

 

Za oknem pełne place zabaw 

Zgubiłem wszystkie swoje wiersze 

Choć ludzie jeszcze czasem wrzeszczą 

To zazdrość bierze za Szymborską. 

 

Cofam zegary każdej z twych nocy 

Rankiem słucham kąpieli w rosie 

Nie ma już spalinowych Lokomotyw 

Lecz pozostały zagrzybione elewacje. 

 

Nie martw się o niepoznane baśnie 

Kwantowe sny zwrócą Ci wszystko 

Leonard odszedł w zeszłym roku 

Więc tylko Tobie zaśpiewa znów 

Zuzanno. 

 

 

 

 

 


